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Zastosowanie i ocena odczynu środskornego przy brucelozie
u psow

z Katedly EpiZootiologii WydziełLt -ń7i:t, wSR \Ą,e 'WIocła$,i]ł
l<iercJ\Ynik: piof. di T. SoBTECll

Prorł,aciząc badania z zakresit brucciozy u psó,"v nie
spotkałem się lv dostęptrym ni piśmiennictwic z z:l-
stosowanienr u t_r.ch z,wierząt odczynu śróciskórrre go
Bilrtreta. TrudnoŚc pooierania krv",i iwłasz.lla u ma-
i_r,ch zri,ierząt, a przede wsz5,stl.:irn niechęó u,łascił;cli
cicl zczwolenia na jej pobieraric skbliił mlie cio szu-
kania innej me tody diagnostyczirej, dosto,sowane j do
tnastlr*;)-ch badań okre.qowl,ch ,-t psón w tcreil.it,. l"le -
toda ta -winna być podstalvą titl vlyelirnincwania o;ob-
lrikó lv r]odatnio ocidzia }y rvu j ących. kiór,e nr eclranicznic
iub biologicznie przencsić mogą brucelozę tak na iu-
clzi, jak i zwierzęta.

Za tę lepszą i rvłaściwszą metodę uważaiem cCczyn
śródskórlry Burneta dosŁępny i znany każdemu ter-e-
l1owcnru 1ekarzo,,vi wctcryllarii.

Dc pizeprowadzenia tego o<icz3,nu uż;,.,l,alom bru-
cclii-t1, PD (plodukcja irlst1,iu'lu Med. Prac;, i Higien:
Wsi, Lublin). któlą stoscwaietn u psórv u,g instrukcji
plz.znaczonej dla lud,zi. Próbę u psów można rvyko-
nac po we.vtlęti:znej :tr-onie uda lub ila tlchu. \i/ j-
brarlo to ostatnie miejsce ze vrzglęciu na łatwy dostęp
oraz możność prz:świctiallia. ręczną iatarką, bardzo
ułatwiającą odczytywanie rł-ynilrólv. Próbę przepro-
wadzałem po riokładnym wy:ttzyż-eniu vl]osów oraz
oczyszczeniu skóry eterem. Darl,ke stosowano w iiości
0.1 nrl śr,ódskórnie, Po lvprorł,adzeniu bruceliny w.v-
stępował guzek o śi eCll.oy 5 do 6 mm. Brak tego
guzka świadezył, że bru,;siit-i;, zo,.;taja lvprotvadzon:r
podskór,nie. Na_ t:l m sitlrr}-m u.chu v,rprowacizałell
rv odleg]ości 5 cm od pról:.- .,v}aści,,vej 0,1 m] plynu
tiz jologicznego jako kontrcię. Wyniki odcz;.tywallc,
pcl 21. a następnie p,J 48, 72, 96 i 120 godzlrrach
Ocenę odczytu opierałem na podanej instrukcji (pro-
pono]^,any odczyt podrno prz,,r omawianiu wynikó.n;
prao},),

Psy użyte w tym doświadczerriu zostały w5,brane
\,v ma.-śc,wych badaniach na bruce],ozę (i.260 sztuk).
tt 28 sztuk stwierdzono odczyllem rviązania. ćopeinie-
cza rvl,nik ciodatni. Stanowiło to 2,22D/0 badanych
zrvierza,t. \\' odczl,rrie agIut}.riacijni,rre rłsz;,stl<ie ps1,
L,eagorvaii- ujcrnnie, Z tych 23 dodatllich sziuk uży|o
ż6 cio badań aiergicznl,ch, a do odc,zynu kontrolnego
lvzięto 83 sztlrki ujemnie reagujących w odczynach
serologicznych: wiązaniu dopełniacza i odczynic agiu-
t;,tracy jnym.

IVIate::iał badany obejmował 109 psow. rv tym psy
pokojowe (4), gospodarskie łańcuchowe (38), psy mili-
c,.r,jtlc (32), ps1, przebyv;ające rv azylu (27), na lermach

Tab.

z woj. zakładlr HiBieny Wetelynaryjnej u/ Katowicach
Kiefownili: doc. dl J. SZAFLARS]<I

zwierząt futerkowych (4), stróźe rv zakładach placJ- (J)
i ps:r wojskolve (i). I)wa pierwsze rodzaje psów były
ź),wione produktarni doinovlymi, pozcstałe odpackarrri
rzezllianymi.

Odczyll aglutynacyjrry u wszystkich psów wypadł
u;emnie, lv o,ciczynie lviązania Ccp--iniacza ż6 surctvr,:
tlało l.:1,nik dodatni, natomiast clodatni odczyn aler-
;1iczn;, ivystąpit tt 27 psów.

\1'1.niki badi..ń plzeprowadzonycir u poszczegól]lych
lodzajórł, psów przedstawiają się następująco (tab. 1)

Oł:,,az odczynu alergiczncgo przi:bieqał u psów rriecc
inaczej rriż u ludzi.

Przy wyniku dodatnim po 24ł1 - strvierdzarlo poC-
wyższalą temp. zwierzęcia do 40a C oraz zaczr,rwie-
nicirie i na,ciek w miejseu iniekcji o śred,nicy około
1L} mrn niereguiarnej t:jipsy,

Po 4Bh-72h podwyższona ternp. utrzymyu,ała srę
u strefa zaczerrvienienia połviększaiat się clo około
20 mm średnicy.

Po 96]l temp. zwierzqcia w-racała do normy, za!zc;,
wienienie i naciek malał. po 120h zaczertvienjenic
prawit: całkowicie znikało, a pozostawał niekiedy 'lylko
Iekki nac,iek.

I)róbzr konlralda z płynem 1'izjologicznym soii ku-
cirennej po 2{h ciałir u l,vszystkich psóv; rvynik uje'mny.
Iernpeliltura zrvierzęcle uirz"vlTlylvała się w, normic.
.l, guzek w i-riektórl,ch tylkc prz],pacii<ach lvykazy.ł,ał
ll1eZnacznc zacZerwlen:.cnle.

Z talleli 1 wynika, że odczyn wiązania dopełniaczł
wykazał z odczynem alergic,znynl dużą zgod,ność. Na
109 odczynóla, - ;eden dcdatni odczyn QWL], byi
ujemny w odczynie alergiczn5-m, natomiast tiwa od-
czyny ujemtle vr O]MD były dociatnie w odczynie
ul,]ergicztrym,

W czasie przeprowadzania badań strvierdzono, ze
po rł,prowadzeniu alergenu u badłin5,ch psólv powsta-
rvały oclczyny serologiczne. Dlatego też powziąłem
zanni,,r zbadania zachowania się poziomu przeoiwciał
po wprowaCzeniu alergenrt, W związku z trudnością
utlzymywania psów lv czasie doświadczeń próbę tę
przeprowadzono tylko ira dwóch psaci-r. Psy były naj-
pierrv trzykrotnie badane odczynem aglutynacyjnym
i po sbłierdzeniu wyniku ujemnego, podano im śród-
skórnie alergen (0,1 ml), po czym pobieran,o codziennie
krew- aż do uzyskania ponownie ujemnego wynlku
w odczynie aglutynacyjnym. Wyniki badań ilustrujc
wykres, z kiórego wynika, źe pies pierws,zy w trze-

1.

Psy

Iiość psów badanych ogółem
Odczyn aglutynacyjny
Odczyn wiązania dopełniacza

109

i26
_ Orlqzyn alergiczny 27 i
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cim dniu po zastrzyku wykazał miano 1:25, w 4-tym -1:200, w 5-tym - 1:400. Miano to utrzymywało się
ptzez II dni, potem zwolna opadało i utrzymywało
się przez 14 dni 7:200, przez dalsze 20 dni - 1:100
i przez 3 dni - 7:25. W sumie miano dodatnie po
wprowadzeniu śródskórnie alergenu utrzymywaio srę
przez 50 dni.

U psa drugiego w drugim dniu miano było t:żil
i utrzymywało się p,rzez 3 dni, 1:50 - 1 dzieti,
1:100 - ? dni, od tego oklesu następuje spadek,
1:50 - 4 dni, 1:25 - 13 dni. W sumie miano d,odatnie
po vrprowadzeniu śródskórnie alergenu utrzymywało
się przez 28 dni.

W oparoiu o przeprowadzone badania wykazano
dużą zgodność wyników odczynu alergicznego i od-.
czynu wiązania dopeirriacza w diagnostyce brucelozy
u psów oraz stwierdzono powstawanie aglutynin, po
podaniu śródskórnie alergenu bruceiinowego, utrzy-
mujących się od 28 do 50 dni po jego wprowadzeniu.

Adles autola: Taderisz Nazar, Kraków, świerczewskiego 2.

ALFRED SENZE

przy tym zabiegu, rrie mówiąc o zawalaniu kałem lub
moczem, Nie spełniły tych nadziei także najbardziej
Ilowoczesne antybiotyki. Te niepowodzenia są nie-
wątpiiwie następstwem różnorodności ptzyczyn za-
trzymania łożyska, od których zależy dobór środka
leczniczego. Ponieważ ptzyczyl tych jest bardzo du-
żo, zrozumiałe jest, że zastosowanie pewnego prepa-
ratu, bez uwzględnienia przyczyny mogło w dan1,6
przypadku mijac się z ce]em. W związku z tym
sŁosowano rozmaite metody lecznicze nie wyłączając
preparatów lrormonalnych.

Należy zaznaczyć, że leczenie hormonalne nie jest
nowością w położnictwie wet., ale jak praktyka wy-
kazała nie może ono dziąłać ko,rzystnie, kiedy przy_
ezyna leży p,oza granicami jego działania. Pierwszym,
który wprowadził terapię hormonalną przy zalrzy-
Inan],u łozyska był Seztus PLatonLus (J,rr w. p.n.e),
Podawał o,n krowom łożysko i wody płodowe zakro-
pione winem od innych samic, nieświadomy, że w
nich zna;dują się pewne frakcje hormonalne kurczą-
ce macicę. Być może, że te pierwsze próby były pod-
stawą dra dalszych dociekań i badań autorów ra-
dzieckich (tsocza1,ow, FLegnl,atow, Studżencou), plole-
cających p,oda,wać per os jedno,razolvo 2 l, wód pło-
dowych. Otrzymane przez nich wyciągi ,,amniotyn"
i ,,arnniton" nie przyjęły się jednak w praktyce we-
tetynaryjnej jako specyfiki p,rzy zatrzymaniu ło-
żyska u krów. Równi,eż szybko przestała byc stoso-
wana hipofizyna dająca lepsze elekty u klaczy, świń
i suk. Dodatnie wyniki uzyskane z hipofizyną ptzy
zatrzymaniu łożyska u krów dotyczyły niewątpliwie
tych przypadków, w których zalegało w macicy od-
klejo,ne już łożysko (np. na tle atonii macicy).

Jedną z metod, mającą przyspieszyć odejście ło-
żyska, było propagowane przez Gótzego wyłuszczanie
ciałka żółtego: metoda ta jednak nie dała równieŻ
pożądanych wyników, najprawdopodobniej dlatego,
że na dł,ugo jeszcze przed porodem ciałj<o żółte prze-
staje byc gruczołem wewnętrznego wydzielania.
Zresztą trudności techniczne i następstwa zw,iązarle
z zabiegiem (położenie jajnika w głębi jamy brzusz-
nej, możIiwość śmiertelnego krwotoku lub wstlząsu,
uszkodzenie jajnika) zdyskwalifikowały ten brutalny
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Zastosowanie stilboestrolu przy zatrzymaniu łozyska u krow
Z Kliniki Polożniczej wydziału wet. wsR' We wlccla.wiu

Kierownik: prof. dr A. SENZE

Do powikłań okresu poporodo$/ego u krów na7eży
między innymi zatrzymanie łożyska (retentżo secun,
clznuTum). Dane stat}st;;,czne lekarzy terenowych wy-
kazują, że około 60c/o przewlekłych nieźytów macicy
jest następstwem zatrzymania łożyska. Wprawdzie
zattzymante występuje tylko u 50/o rodzących krów
(Platm) i bezpośrednio rzadko zagraża życiu zwie-
rzęcia to jednak z urvagi na następstwa jest przed-
miotem ciągłego zainteresowania praktyków i teore-
tyków. Następstwa spowodowane zalrzylrraniem ło-
żyska mogą być bardzo różne i nie ograniczają s,ię
tylko do okresu poporodowego. Opóźnione zwrjanie
się macicy, zmiany zapalne w poszczegóInych od-
cinkach układu moczopłcrowego, zakażenie tężcem,
obrzękiem złośliwym, zaburzenia w cykiu płcrowym
to preru,sza grupa powlkłań. Dc drugiej glupy za-
liczyc inoŻna: zrniany Zapalne w gruczołe mlecznym
na tIe intekcji spowodowanej spływającym wysię-
kiem z dróg rodnych, oraz utrata mreczności lub
ograniczenre okresu raktacji w związku z toczącJ,m
s]ę plrocesem zapalnym w macicy. co do zagadnie-
nia późniejszej płociności krowy zdania są podzielo-
ne. Przeważająca jednak iIośc praktyków twierdzi,
że zmiany v/ blonie śiuzowe; macrcy spowodowane
ząpaieillem ogranrczają imp,antac3ę zyEoty oraz spo-
wodowac motsą ronienie. Zachwranie równowagi w
p,rzemianie materii łoźyska, którą dyktuje rozwój
płodu, a którcrnu nie rnoże sprostac zmieniona w
wie,u miejscach bliznami błona śluzowa plowadzi
nieuchronnre cio przerwy ciąży i ronienia. Najczęś-
ciej tłumaczymy to ronienie drobnoustrojami, jak-
ko,Iwiek ptzyczyna jego jest inna.

Przy takim ujęciu następstw i związanyeh z tym
strat gospociarczych dziwic się nie naieży, że są one
zawsze bodzcem dla posz,ukiwania n997yg5 sposobów
leczenia i zapobiegania zatrzynlaniu łoż],ska.

Wypróbowano do,tychczas nieziiczoną irość prepa-
ratów, które ułatwiać miały odejście łożyska oraz
zabezpieczyć macicę przed zakażeniem. Nie spełniły
one jednak pokładanych nadziei, tj. nie wyelimino-
wały rnetody ręcznego odk]adania łożyska, która by-
najmniej nie naieży do przyjemnych zabiegów w
praktyce weterynaryjnej, Pomijając bowiem wysiłek
fizyczny istnieje zawsze możliwośó zakażenia -się
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